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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumiraiorów do T Y G O D N IK A  „ N I E D Z I E L A  Apostołom d̂ oz,

prasy katolickioj. Parafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Parny. iftłylfco czytfllnlkldis.

Porządek nabożeństw
w K ościele ParaQ alnym  

W nleb. Najśw. Marjl Panny.
NUdsiela T po Ziel. ś jią tz a ch  — 29 llpoa br

g 6. Prymarja z nauką — k s . Mgr. J .  
Brodziński.

g. 8 Msza św. z nauką — ks Kan. 
T. Jankowski.

g. 10. Sum a — ks. Kan T Jankow ­
ski, kazanie — ks. Mgr. J. Brodziński.

g. 8. Msza św. w kaplicy więziennej -  
ks. Mgr. J .  Brodziński.

g. 16. Nieszpory — ks Mgr. J .  Bro­
dziński.

Dyżury pełni obecnie ks. Mgr. J .  Bro­
dziński.

Kalendarzyk Zebrań.
(Dom K atolicki).

. KUdaieia 29 Upoa b. r. g. 5. Wycieczka 
pibsza J o  Panewntk; g. 11,15. Zakon Sw. 
l Jominika; g. I5,3u. Kada Żywego Różańca.

VUrak U  upva >. r. g. 19,15. Zebranie 
zastępowych K S  M. 2

ftioda 1 slarpala b. r g. od 18 do 19
Bibljoteks parafialna; g. 19,30 Dyżur KSK

O a a u te k  2 sierpnia b r. L 20. Wykład 
w K. S. M.

NiadilaU 3 alerpkla b. r. g 11,15. P ro ­
pagandowe Akcji Katolickiej;  g. Iu,30 Ar- 
c)bractw o Straży Honorowej i Bractwo 
Serca P. Jezusa.

UD HEDAKCJI.
Uprasza się wszystkich Sz. Abonen­

tów, którzy wyjechali na w .kacje  a obe- 
cnie z nich powracają o łaskawe prenu­
merowanie .Niedzieli z naszym „Uoda- 
tjówm Parafjalnym". Zgłoszenia przyjmuje 
Sekrotarjat Parafjalny w godzinach urzę­
dowych

Sz. Abonentów zalegających z opla- 
tami raz jeszcze serdecznie prosim y o 
wyrównanie zapłaty, gdyż kolporterzy nie 

W stanie nadal tak wielkich czynić na­
kładów ze swej kieszeni, jak dotąd tu 
miało miejsce

Plinrtirtiwj ZiktaS Po(»ttiw|i
. .J .  R Ą C Z K A "
feQIIQWIB0. Pres ■ośoloKirpo 13. Tal 8-38

Załatwia pogrzeby solidnie i po 
________ cenach najniższych.

Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafjanie.

Ratujmy powodzian...
Cały kraj nasz, a naw et inne kra 

je  europejskie boleją  nad tą straszną 
katastrofą, ja k a  nawiedziła Małopol­
ską środkową i ziemie nadwiślań­
skie. Klęski tej powodzi są wprost 
nie do pojęcia, nie mogą je j  jeszcze 
ogarnąć «i, których ona dosięgła... 
W oda, ten żywioł błogosławiony 
stał się w lej k lęsce najbaraziej ni 
szczącym i niebezpiecznym, przed 
którym me było ratunku, żadna lu­
dzka siła tej potędze, niosącej zgubę 
i zagładę oprzeć się nie potranła 
Zalane wioski, miasta i miasteczka, 
zniesione domy, chaty, szop) i sto­
doły, porwani nurtem ludzie i by­
dło, zboża i drzewa wyrwane i u- 
niesione... l o  było straszne w swej 
grozie i bezwzględności... A le  stra  
szniejszy je s t  dziś widok tych pięk­
nych i uroczych stron Polski, które 
stały sie cmentarzyskiem wielkiem, 
nieobjętem, przerazającem sw ą na­
gością i temi tysiącami tiupów  lu­
dzkich i zwierzęcych, któremi za­
siane są łąki i pola... Pom yśleć  tyl­
ko życie natury zamarło tam, błoto, 
zaduch, grożący epidemja, martwa 
cisza: grób. A ci, którzy w cudow ­
ny sposób życie uratowali, którzy 
jeszcze żyją, to zjawiska, to duchy 
ludzkie. Przerażeń,e, rozpacz i nę­
dza, która dotkliwie da|e im się we 
znaki, oaebrala nn muw'ę, czucie i 
myślenie... Chodzą hłędni, szukają 
swego mienia, swych rodzm, swej 
ziemi... a tu nic, tylko zniszczenie, 
martwota i pustka... Po co im zyć, 
tego nie rozumieją, co będą jeść, 
prawie się nie troszczą, gotowi zgi­
nąć, gotowi umierać, bo nie mogą 
ratunku i pomocy się d o c z e k a ć . . .  
Czy to wszyscy rozu m ują  i czują, 
czy tragedję  tych nieszczęśliwych, 
w obec których każdy z tutejszych 
biedaków, jeszcze  bogaty i szczęśli­
wy .. Czy pozostaniemy w obec ich 
niedoli, w obec ich. bolu i rozpaczy, 
my, którzy mamy dach nad głową, 
którzy mamy choć skromny posiłek, 
ale go mamy, którzy wokół siebie 
widzimy św :at piękny i niezmszczo-

ny, którzy nie oglądamy tego grobu 
naszego całego życia, naszych tru­
dów, starań i wys.łków, naszych za­
miarów i planów choćby nąjskrom* 
niejszych... Czy nie pospieszymy z 
pomocą i iatnnkiem, na jaki nas 
tylko stać, my parafjanie, katolicy, 
którym los tych biedaków nie może 
być i nie je s t  obojętny?

Napewno każdy w m.arę swej 
możności, a często penad możność 
złoży ofiarę zarówno w modlitwie 
jak i w pieniądzu. Modlić s .ę  trze­
ba, by Pan Bóg po tej niedoli Ł a ­
skaw ego Miłcsierdfcia S w e g o  żyją­
cym nie odmawiał, by zmarłym to 
miłosierdzie okazał i pocieszył te 
serca dziś z bolu i rozpaczy odręt 
wiałe, by uchronił cd zarazy, która 
może zniszczy ć  do reszty to ocalone 
życie ludzkie, a... ofiary pieniężne 
składać, by ludzie ci z głodu nie 
umarł., by spieszono im z pomocą 
i ratunkiem, by uchronić ich od za­
razy i śmierci.

Powstał i w So sn ow cu  Kom itet 
pomocy ofiarom powodzi, który roz­
winie ak c ję  zbtM kową. Należy więc 
ze zrozumieniem i ofiarnością w y­
siłki jego popierać, śpieszyć z po­
mocą i pracę sw oją  także złożyć 
w ofierze...

W ierzę , że parafjanie moi zda­
dzą egzamin sw ego wyrobienia oby­
w atelskiego i okażą się w całej peł­
ni m iłosiern y m i,.

PrvtuSmV*.

Y f sprawie cmentarza 
parafjalnego*

Podaje się do wiadomości Sz . 
Parafjanom, iż p. Ja n  Nowak, o g ro ­
dnik, powierzoną m-t pieczę nad 
zewnętrznym wyglądem cmentarza, 
a więc jego stroną dekoracyjno-ar- 
tystyczną. Zarząd cmentarza pragnie 
bowiem, aby to m iejsce wiecznego 
spoczynku naszych Najdroższych i 
N ajbliższy  h, bvło Dięknie i es tety ­
cznie utrzymane, aby me było msz­
czenia i kradzieży, aby byt stale 
ktoś, kto czuwa nad wyglądem tego 
m ie jsca zmarłych.

Dlatego prosi się Sz. Paratjan, 
by nie wprowadzali na teren cmen­
tarza przygodnych ogrodników lub 
pomocników, czy też chłopców, któ­

Raiujm y powodzian, składając ofiary!



St*\ 2. „ D O D A T E K  P A R A J t J A L N Y * Nr. 20.

rzy m ają pilnow ać grobOw, gdyż 
me będzie można utrzym ać porzą­
dku, m e będzie można odpow iadać 
za nadużycia, które daw niej ciągle 
m u ły  m iejsce. Ludzie pracu jący na 
terenie cm entarza muszą być pod 
kontrolą, m uszą budzić zaufanie k ie­
row nictw a i muszą odpow iadać za 
calośc i porządek na cm entarzu. 
Musi się więc ich  znać, zaw rzeć z 
mmi umowę i p ilnow ać ich, a tru ­
dno w ykonać to w stosunkd do lu­
dzi nieznanych i n iep oaiegającycn  
rygorom  panującym  na cm entarzu.

Zarząd cm entarza w ierzy zatem 
w zrozum ienie dla tej spraw y wśród 
Sz, P arafjan  i ufa, że w szyscy w y­
siłki te poprąt widząc w tem wła­
sny interes.

Proboszcz.

Wiadomości.
.Zarząd Parafjalnej Akcji 

Katolickiej.
W  niedzielę dnia 22 lipca b. r. 

odbyły się N adzw yczajne W arne 
Z ebrania b tow arzyszen  A k rji K ato­
lick ie j. Na w szystkich czterech ze 
bram ach zapoznano się z treścią  i 
duchem  now ych statutów  i w ybiano 
w ładze Stow arzyszeń. I u k  do k ie­
row nictw a;

Oaaz.ału Katolickiego Stowarzy­
szenia Męlów t U i u S M j  weszli; M i­
k o ł a j c z y k  P io tr— prezes, B e r d y s  
Edw ard —  sekretarz , O l s z e w s k i  
Jó z ef— skarbnik , W i t k o w s k i  A le­
ksander, S e r a f i n  J a n i K a c z y ń ­
s k i  F ran ciszek  —  dalsi członkow ie 
Zai/ądu;

Oddziału Katolickiego Stowarzy­
szenia Kooiet (O K S K ) w eszły  W Lt- 
k o w s k a A leksandra —  prezeska, 
J a n k o w s k a  L eokadia— sekretarka, 
G r z e c h o t o w s k a  E u g e n ja — s k a r ­
bniczka, G i t r c u s z k i e w i e z  A - 
m ela, O r n o w s k i  M arja i L a z a -  
r o w a  S te fa n ja  —  dalsze członkinie 
Z ai ządu;

Oddziału Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Męskiej (O K SM M j 
weszli: W . t a o w s k i  Ew aid, — pie- 
zes, S z c z e p a ń s k i  Adam — sek re­
tarz, K r e d y c k i  M ieczysław — skar­
bili u, D ą b e k  Stan isław , N j u o i o w  

A leksan d er i T a r k o w s k i  Zenon,
Oddziału Katolickiego Stowarzy­

szenia Młodzieży Żeńskiej (O K S M Z ) 
w eszły : G r z y b o w i ń s k a  M arja— 
prezeska, M i k o l a j c z y k ó w n a  
M arja—sekretarka, K r e d y c k a  H e­
lena— skarbniczka, S t a n u c h ó w n a

pow e m .anow ane zostały : G ł ą b i -  
k ó w n a  H elena, Ł o s i n ó w n *  J a ­
nina, M i e s z a l s k a  Jad w iga . 2 a -  
w a l s k a  Stanisław a

Z arządem  przem ianow anych S to ­
w arzyszeń A k c ji K ato lick iej życzy­
my d obrej p racy, która pozw oli im 
zrealizow ać w c-te j pełni cele i za- 
aania tak doskonale sprecyzow ane 
w now ych statutach. N iech Chrys 
ius P an , w Im ię K tórego rozp oczy­
nacie pracę, b łogosław i W aszym  
w ysiłkom  i poczynaniom  i niech pa 
nuje przez W as w organizacjach 
W aszych , a przez organ izacje  W a ­
sze w całej paralji.

Przypom inam y, że zebran ie Z a­
rządu P A K  odbędzie się 7 sieipm a 
br. o g. zO w S a lce  Domu K atohc 
kiego. Zarząd.

Kat. 8L>w. Młodz Żeńskiej.
Z aiząd  K . S .  M. Z organizuje 

w niedzielę 29 lipca or pieszą w y­
cieczkę do Panew rnk. W ym arsz z 
przed Dom u K a to lic k ie g o o g .ó  rano, 
pow rót około g. 21 w lecz. W szy st­
k ich , którzy by ,pragnęh tow arzyszyć 
nam w te] w ycieczce, zapraszam y 
serdecznie, a w szczególności rodzi­
ców naszych i rodzeństw o or«ż 
członków  katolickich organiza«_yj

Bractwo Żywcgv Róż&ńea.
W  niedzielę 29 bm. o g, 1.6,30 

odbędzie się zebranie Rady Ż yw e­
go Różańca. W szystk ich  członków 
Z. R . oraz nadzelatorki i zelatorki 
prosi się o przybycie. Na porządku 
dziennym w ażne sprawy organiza­
cy jne.

Aroy bractwo 
Straży Honorowej.

P o a a je  się do w iadom ości człon­
ków A rcybractw a, że zegar now y 
Straży  H onorow ej zakupiony z o s i l . 1 , 

w ypełniony i dany do oprawy S ą  
zatem do pokrycia koszta, które w y­
noszą 19 zł. 50 gr.

P rosi się zatem członków, aby 
na zebranie A rcybractw a, które przy­
pada dnia 5 sierpnia br. przynieśli 
ofiary by można było koszty te po­
kryć. Na zebraniu tem przypomni 
się członkom  Ich godziny adoracji 
oraz in ten cje , które podane były w 
num erze 23 „Dodatku P arafja ln ego".

Bractwo Serca Pana Jezusa.

wziąć udział w szyscy członkcw ie 
P iaw o  do udziału ze św iecam i w 
nabożeństw ie n u ją  tylko ci człon 
kow ie, którzy opłacili składki roczne 
w w ysokości 1,50 zł. Proszę się me 
dziwić zatem , je ś li zarządczy me 
„Św iatła " odm ówią z tegc powodu 
św .ecy.

Związki małżeńskie zawarli.

Dnia 14 V i i 1934 r. Józef Szafruga 
z V\ alerj., z Miskiewiczów Zastawną D r  
21 VII 1934 r Hipolit Kozabowski z Jad- 
w gą Markiewicz Dn. 22 VII 1934 r. W ła­
dysław c a łk a  z f\ iktorją Chilarowicz. 
Taaeusz Lewicki z Heleną Świerczek 

Szczęść Bożel Młodym parom

Zmarli.

Dnia J j  Vil  1934 r. Jozef Lachu: lat 33. 
{ nia 20 V 11 iy84 r. Katarzyna z Kaletów 
I-voto Kudera ll-voto Supernak 1. 80.

W ieczny odpoczynek racz im dać Panie!

Rocznice zaślubin.

Dnia 30 VII 1934 r. Jó z ef  Nowak z Ju l ją  
Dąbrowską. Dnia 5 V I i i  1934 r Andrzej 
Palka z Idą Lnders, Alfons Skowron z J a ­
niną Niemczy Ir, C-a sław Czapliński z Ka­
roliną Wojakowską, Stanisław Druciak 
z Aleksaudią Grątkowską

B o c z n ic o  zgok»6w.

Dnia 23 VII 1934 Władysław Suk' wski 
łat 20 Dnia 25 VII 1934 Maria Jozefa  z Ga 
jfewskicłl jasińska lat 75. i  nia 20 VII lya4r. 
Paweł KoLylec lat 42. Dnia 28 V il  ]y34r. 
Helena z Olszanikćw AibinsKa lat 57. 
Kozalja z W ojtalów  Broi lat 08. Mieczy 
sław Tomasz W ojas lat 21. Dnia 29 VU 
1934 r. \ndrzej P oJlew sk i  lat 74. W ła ­
dysław Strze .czyk  lat 44. Dnia 31- VII 34. 
Magdalena z Dulewiczow Kantorowica, 
Dnia 1 VIII 1934 r. Stanisława z Dobosin 
slrirh Zawis lat 56. Leonard Mazuikiewicz 
lat 65, Dnia 2 V it l  1934 r. KozaJja z Szar- 
lów J orbus lat 83. Dnia 3 VIII  1934 Józef 
Kruszyński lat 67 Aniela Frąckiewicz 
lal 22.

Zapowiedzi przedślubne.

Karol Król wd. zam. Kordonowa 40 z 
Marją Karpińską wd. zam. Daleka 16, zap 3 
Anroni Z ęta la  kaw z Sosnowca z Heleną 
Fijałkówną, p. z paiatji  Bolesław, zap. 2. 
Antoni S z y le i , k zam. Piłsudskiego 42 z 
Władysław ą Kałuża, p zam. Kacza 9, zap. 2 
Bolesław Pasek, k. zam. Smolna 10 ze 
Stefanją Kowalczyk, p. z im . Daleka 16, 
zap. 2.

Sekreurjal Parafjaluy.
Sekretarjat Parafjalny załatwia wszel­

kie sprawy związane z pracą katolicką 
w paratji. Dom Katolicki, ul. Prez Moś­
cickiego 15. Godziny urzędowe w niedzie­
le i dni powszednie za wyjątkiem ponie­
działku od 9 do 11.

W a n d a ,  G a ł e c k a  K ry sty n a 1 W ie -  Dnia 3 sierpnia br. przypada 
c z o r k o w n a  Jan in a— dalsze człon- pierw szy P ią te* m iesiąca, w k tó ie j 
kinie Zarządu. P ró cz  tego na Zastę- to m iesięcznej uroczystości winni____________

I r t r t t w :  K». T asń l"jan k o w ak i. —  U T Ś a w ą : $ a k ra ta rja t P a rtf ji  W n ie b o w z ię cia !^ . M P. w  Sosnow cu.
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